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Dn i a  26 l i p c a  z a p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  na c m e n ­
t a r z  S.  K r z y ż a  z w ł o k i  ś .  p.  M a r k a  A n t o n i e g o  
P a w ło w ic z a ,  f i lozofi i  d o k t o r a ,  p r o f e s s o r s  k r ó l e ­
w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  n l e x a n d r o w s k i c g o ,  t o w a ­
r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n a u k  i k i l k u  z a g r a n i c z n y c h  
t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  c z ł o n k a .  Ż y ł  t y l k o  l a t  
4 1 .  M ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a ,  l i c z n i e  z g r o m a d z i ­
ł a  s i ę  w y w i ą z u j ą c  się  z w dz i ę c z n o ś c i  d l a  p o ­
w s z e c h n i e  w i e l b i o n e g o  n a u c z y c i e l a  s w e g o ,  
a  n a d  g r o b e m  H r .  S k a r b e k  r e f e r c n .  s t a n u  i p r o ­
f e s s o r  u n i w e r s y t e t u  p r z e m ó w i ł  z  r o z r z e w n i e ­
n i e m  d o  o t a c z a j ą c y c h  w s p ó ł k o U c g ó w  w n a s t ę ­
p u j ą c y c h  w y r a z a c h :

S  z a n o  iv n i  K o l e d z y !
N i e d a w n o  n a s  w ę z e ł  n a u k  w j e d n o  c i a ł o  p o ­

ł ą c z y ł  a t y l u  j uz  w s p ó ł z a w o d n i k ó w  do z i m n e g o  
p o n i e ś l i ś m y  g r o b u  ! N i e d a w n o  w i t a l i ś m y  p r z y -  
j a c i e l s k i e m  ś c i ś n i e n i e m  P a w ł o w i c z a ,  gr l i  1 
s 7.c go  g r o n a  w s t ę p o w a ł ,  a t e r a z  j u ż  mi m go z e ­
g n a ć  p r z y c h o d z i ,  z s t ę p u j ą c e g o  z z i e mi  do p r z y ­
b y t k u  w i e c z n o ś c i !  P r z e d  k i l k u  c h w i l a m i ,  p e ­
w n i  j uS  b ę d ą c  j ego  u t r a t y ,  W ąt p i l i ś m y  czy b ę -  
d z i e m  m o g l i  o s t a t n i ą  n i e ś ć  m u  p o s ł u g ę  ^
b o  n i c p r z e c z u w a j ą c  b l i s k i e g o  z g o n u ,  c h c i a ł  j e ­
s z c z e  s z u k a ć  j i r z y w r ó c e n i a  u t r a c o n y c h  s i ł  c i a ­
ł a  w t y c h  k r a j a c h ,  w k t ó r y c h  u m y s ł  swój t ak
d z i e l n ą  s i ł ą  na i lk i  u z b r o i ł   l ecz  o p a t r z n o ś ć
*bl i{śyła c h w i l ę  d o c z e s n e g o  z r i i k n i e n i a ,  a by  m u  
P r z y j a c i e l s k a  r ę k a  z o j c z y s t e j  z i e m i  m o g i ł ę

u s y p a ł a !  Ac h s m u t n e  j e s t  w s p o m n i e n i e  na z n i -  
k o m o ś ć  w y s o k o  u k s z t a ł c o n y c h  z d o l n o ś c i  i m o ­
z o l n y c h  z b i o r ó w  n a u k i ,  k t ó r y c h  j e d e n  pi  zv pa - 
d e k ,  j e d n a  c h o r o b a ,  c z ł o w i e k a  i n a r ó d  p óz b ąwi c  
m o ż e  ! L e c z  s m u t n o  i na to w s p o m n i e ć  s o b i e ,  
ze  n i e r a z  p r z y  g r o b i e  d o p i ó r o  ż a ł u j e m y  t e g o ,  
c o ś m y  za ż y c i a  c e n i ć  n i e  u m i e l i ,  i t u  j e s z c z e  zal  
z w y k l e  nas  s a m y c h  sie  t y l k o  t y c z e ,  bo c h w a l i ­
my z m a r ł e g o  z t e g o  co d la  nas  d o b r e g o  ucz,y 
n i ł .  God  z i ł o b y  s i ę  p o d o b n o , . w  u r o c z y s t e j  ol iwi­
li r o z s t a n i a  s i ę  z n i m  na z a w s z e ,  z a p y t a ć  się 
n as  s a m y c h :  c o ś m y  t e z  za życ i a  d la  n i e g o  u c z y ­
n i l i  ? A j a k i e  to n i c  w i e l e  żąda  po n as  b l i ź n i ,  
a ż e b y  m ó g ł  s w o b o d n i e  d o c z e s n ą  z .  n a m i  p r z e ­
b y ć  d r o g ę !   M i ł o ś c i  t y l k o  i p o b ł a ż a n i a  z a ­
da ;  m i ł o ś c i  k t ó r a  o s ł a d z a  Życic  i n i e s i e  p o c i e ­
chę,  w c i e r p i e n i u ;  p o b ł a ż a n i a  k t ó r o  z aw s ze  pm- 
mt t i  na  u ł o m n o ś ć  l u d z k ą ,  a n i g d y  n i e  p a m i ę t a  
Urazy.  J a k ż e  t e  b ł o g i e  u c z u c i a  d r o g i e m i  sac 
d l a  t e g o ,  k i o  n a u k o m  ż y c i c  p o ś w i ę c a  ! O n e  u p r z ą ­
t a j ą  m u  Z apof y w m o z o l n y m  Z awod zi e ,  g ł a d z ą  
d r o g ę  j po k t ó r e j  p o s t ę p u j e ,  i z a c h ę c a  ją go do  w y ­
t r w a n i a  w p o w o ł a n i u ,  w k t o  r e m  t a k  n u ł o  się  
t e  " o  d o z n a j e ,  co l u d z i e  p r z y j e m n o ś c i ą  i s z c z ę ­
ś c i e m  Zowią!  0(1 k o g o ż  on  wi ę ce j  m i ł o ś c i  • 
wi ę cć j  s p o d z i e w a ć  s ię  ula  p o b ł a ż a n i a  j a k  o d  t y c h  
co w j e d n e j  z n i m  c h o d z ą  1;. l e i  ? J a k ż e  c z ę ­
s to w t y c h  w ł a ś n i e  ani  m i ł o ś c i ,  ani  p o b ł a ż a n i u  
n i c  z n a j d u j e !. . .  D r o g i  c i e n i u ,  k t ó r e g o  ż e g n a m y ,  
s t a n ą ł e ś  j uż  w t y m  ś w i ę t y m  p r z y b y t k u ,  g d z m
o dw i e c z n e  p o b ł a ż a n i e  pCnuje   Ob yś  m.pg
wi d z i eć  z l a m t ą d ,  ż e r n y  ź m i ł o ś c i ą  p a mi ę ć  t t t o j ę



pielęgnować i zasługi two je cenić będziemy !... 
Niechaj ziemia przodków le kką  będzie dla cie-

_ - r 
Pod redakcją urzędnika wydziału górnictwa

krajowego,  assessors tegoż wydziału,  professo- 
ra  szkoły górniczej Jerzego Bogumiła Pusch i 
r eferen ta  oddziału kopalni  Łukasza Blorenty-  
na Reklewskiego,  będzie wychodzić Pamię tn ik  
górnictwu ihutnictwu poświęcony,w półrocznych 
zeszytach.  P rospekt  pisma tego później ogło­
szony zostanie.

Wyszedł  z d r uku  piąty poszyt  Tea t ru  Roz­
maitości , obejmujący komedjo-operę w I akcie 
K aw iarn ia -, można nabyć we wszystkich x ię -  
garniach oraz w sklepie ubogich i w kassach 
teatralnych.  ,*

Nowy Walc,  grany na pokojach wŁaz ienkach 
Królewskich,  przerobiony na forlepjan przez 
Brzowskiego,  wyszedł  w składzie muzyk i Ma­
gnusa,  cena z ł .  1. —  Nowa galopada przez L.
Kaczkowsk iego,  cena zł .  1.

Ponieważ dochodzą mnie  wieści,  jakoby ł a ­
źnia moja przy ulicy Pokornej  pod Nrem 2233 
miała być zamkniętą;  mam honor  uwiadomić 
prześwietną publiczność,  iż od czasu jej otwar­
cia nigdy zamkniętą nie była i ciągle codzien­
nie ogrzewana bywa,  nawet w dni świąteczne,  
wyjąwszy jedne Niedzielę,  oraz osoby zyczące 
się kąpać wannę dostać mogą,i  fumigacje są uczę­
szczan e .—  W Warszawie dnia 26 lipca 1830 r.

C. S e e lig m a n n . 
Nadszedł drugi tom Halicz/mina i nabyć  go m o­

żna w kantorze Dziennika P o w sz . , w y iegarn iach  
G liicksberga,  B rz e z in y ,  Zaw adzkiego i Węckiego, 
Szteblera , oraz  w składzie  Ciechanowskiego. 1 ier- 
wsze  dwa tom y sprzedają  się za  cent; 24 z ł.  P re n u ­
m era ta  na  wszystk ie  4 tom y wynosi 45 z ł.

Otw a r ta  niedawno kawiarnia  P. Baldego p rzy  uli- 
ey Podw ale , urządzona jest  w miejscu tak dogodnem, 
iż  w czasie największych u p a łó w ,  daje chłód p rzy ­
jemny- Mieści się bowiem w ,porządnym  suterenie. 
Znajdują  się w niej do czy tan ia  rozmaite  pisma pe­
riodyczne.

Kamienie litograficzne różnej wielkości o t rzym ał  
handel korzeni i win pod Nrem 404 l)rzy  tdicy b ra k .  
P rzed ,  naprzeciw Sgo Krzyża. k

P o d p i s a n y  u w ia d a m ia  s z a n o w n y c h  p r en u m e­
ratorów,  iż d z i e ł o  j e g o  p. t. Obra-, jeo g ra fi-

c zn o -s ta ty ś tyc zn y  kró lestw a  P o lsk iego ,  j u l  w 
stolicy,  gdzie kto prenumerował ,  odbieraćmo-  
że. P renumera ta  z dniem dzisiejszym ws to -  
licy zamyka się; na prowincji  do 1 września 
r .  b. z powodu odległości  miejsc,  tak jak da­
wniej po zł.  10 pod ług  ilości rozdanych b i ­
letów przyjmowaną będzie.  Dzieło całkowi­
te,  oraz tablice w szczególności tegoż dzieła,  
k tóre o d d z i e l n i e  nabywane być mogą; niemniej  
mappy królestwa polskiego,  na różnym papie ­
rze i w różnej  cenie,  złożone są w handlu P» 
Dal Trozzo przy ulicy Senatorskiej .  Tamże
1 winnych  handlach,  które już exemplarze cał ­
kowite dzieła autora nabyły ,  też po rubl i  2 sprze ­
dawane będa;a nabywający dzieło u P.DalTrozzo,  
jeśli  do spisu p renumera torów (który później 
d rukiem ogłoszony będzie)  należyć zechcą,  
raczą nazwiska swe i imiona zapisać wxiędze 
do tego przeznaczonej.  U autora odbiera się 
dzieło jego,  w mieszkaniu tegoż,  p rzy  u licy 
Nowy-świat  Nr.  1254 w domu W. Bentkowskie­
go prof.  Uniw. Alex,  codziennie od godziny
2 do 5 po południu.

Podpisany uwiadamia przytein szanowną p u ­
bl iczność,  iż p rak tyką  l ekar ską t rudnić  się 
nie p rzesta ł  i nie przestaje;  jak niewiadomo 
dla czego, bezzasadnie,  niektóre osoby rozg ła ­
szają. Jeśl i  tenże w młodości  swojej w uni ­
wersytetach krakowsk im,  wileńskim i wiedeń­
skim,  usi łował  ile możności  doskonalić się \y  
sztuce,  ulgę cierpiącej  ludzkości  przynoszą­
cej; jeśl i  znakomite domy xiążąt Lubomirskich,  
Radziwi ł łów,  Jabłouowskich i wiele in n y c h ,  
zaszczycały go i zaszczycają swojem zaufaniem, 
jeśli w czasie pamiętnej  wojny między F r a n ­
cją i Rossją,  nieprzyjacielscy wówczas, lecz 
zawsze zacni jenerałowie JW.Tatiszczew i Leon- 
tieff, pokładal i  równie jak rodacy w podpisanym 
zupe łne  zaufanie; zdaje się,  że byłoby nieroz­
t ropnością i niewdzięcznością tego zaufania,  być 
n iepamiętnym i okazać się dla bliźnich zobo-  
j ętnością wtenczas , k iedy  jeszcze można im 
być użytecznym.  Wszyscy j e s te śmy ludźmi 
i wspólnej potrzebujemy pomocy.  Każdy z 
nas jes t  cz łonkiem jedne j  społeczności ,  i ka-
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do  d o b r a  jej  p r z e k ł a d a ć  s i ę  p o w i n i e n ;  a 
k i e d y  r o l n i k  o r z e  o j c z y s t ą  z i e m i ę ,  a ż o ł n i e r z  
k r e w  p r z e l e w a  d l a  je j  o b r o n y ;  t e n  co s i ę  u s p o ­
s o b i ł  w i n n y m  w z g l ę d z i e  b y ć  d l a  o j c z y z n y  u ż y ­
t e c z n y m ,  p o w i n i e n  o i le  m u  s i ł y  w y s t a r c z a j ą ,  
p o ś w i ę c a ć  s i ę  do  z g o n u ,  d l a  d o b r a  t e j ż e  o j ­
c z y z n y    W a r s z a w ą  d .  25  l i p c a  1 8 3 0  r o k u .

F .  n o  d e c k i D . M . 
B a n k  p o l s k i  o g ł o s i ł , ze  k o s z t o w n o ś c i  z a ­

s t a w i o n e ,  k t ó r e  na  t e r m i n i e  n i e  b y ł y  w y k u ­
p i o n e ,  s p r z e d a w a ć  b ę d z i e ,  j e ś l i  do  2  s i e r p n i a  
w ł a ś c i c i e l e  z w y k u p i e n i e m  icl i  n i e  p o s p i e s z a .  
T e r m i n  do  w y k u p i e n i a  , l u b  p r o l o n g o w a n i a  za°- 
s t a w ó w  w l o m b a r d z i e  o z n a c z o n y  j e s t  do  28 
s i e r p n i a .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  p ł ą c o n o  na  g i e ł d z i e  w a r ­
s z a w s k i e j  za  l i s t y  z a s t a w n e ,  n i e  l i c z ą c  w to  
w a r t o ś c i  k u p o n u  w y n o s z ą c e j  g r .  1 I § ;  p o  9 7  z ł .  
22-f ;  za  o b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  po 3 9 5  z ł : ;  za  a s -  
s y g n a t y  r o s s y j s k i e  p o  ISO z ł . ;  za  d u k a t y  h o l -  
l e n d e r s k i e  n o w e  po  19 z ł .  23  J  gr . ;  za d o w o ­
d y  K o m .  C .  L .  za ż o ł d  po 36  do  35.

L i c z b a  u c z n i ó w  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  i e l e m e n ­
t a r n y c h  ob oj e j  p ł c i  w m i e ś c i e  s t o ł e c z u e m  W a r ­
s z a w i e ,  w c i ą g u  r o k u  s z k o l n e g o  1 8 f §  w k a ż d e j  
w s z c z e g ó l n o ś c i  b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :
W  l i c e u m  w a r s z a w s k i e m  u c z n i ó w  . .  . 590
W  s z k o l e  w o j e w ó d z k i e j  X . X .  P i j a r ó w  . 57 3
W  k o n w i k c i e  na  Ż o l i b o r z u  X . X .  P i j a r ó w  - 9 5
W  s z k o l e  w o j e w . p r a k t y c z n o - p e d a g o g i c z n e j  3 5 5  
W  i n s t y t u c i e  g ł u c h o n i e m y c h  . . . .  58

s z k o l e  wy d z i a ł o w e j  X X .  D o m i n i k a n ó w  2 6 7  
d i t t o  d i t t o  p r z y  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  . 189
d i t t o  d i t t o  p r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  .  1 1 4
d i t t o  d i t t o  n a  M u r a n o w i e  . . . . 112
W  s z k o ł a c h  c y r .  r z ą d .  o b o j e j  p ł c i  . .  4 0 9
« * k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  76 w n i c h  m ł o d z i e -
* \ ° “ ° j e j p ł c i  . . .   1 07 9

k o ł  n *e d z i e l n y c h  6 ,  to  j e s t  p r z y  s z k o l e  
W y d z i a ł o w e j  X X .  D o m i n i k a n ó w  i  p r z y  u ł i -  
■cy K r ó l e w s k i e j ,  o d d z i a ł ó w  p r z y  s z k o ł a c h  
c y r k u ł o w y c h  4 .  —  L i c z ą  r a z e m  u c z n i ó w  . 5 8 7

°*a  g u w e r n a n t e k  z a w i e r a  u c z e n n i c  .  6 0

P e n s j a  w z o r o wa  p r z y  s z k o l e  g u w e r n a n t e k  30  
P e n s j e  w y ż s z e  p ł c i  ż e ń s k i e j  . . . .  22 7
S z k o ł y  w y ż s z e  p ł c i  ż e ń s k i e j  . . . .  513

W t y m ż e  r .  1 8 2 9  5 1 8 3 0  s z k o ł y  w y ż s z e  po 
w o j e w ó d z t w a c h  z a w i e r a ł y  n a s t ę p u j ą c ą  l i c z b ę  
u c z n i ó w ;
S z k o ł a  w o j e w ó d z k a  w K i e l c a c h  . . . 3 4 5
S z k o ł a  w o j e w ó d z k a  w P i ń c z o w i e  . . . 2 67
S z k o ł a  wo j ew.  X X .  P i j a r ó w  w R a d o m i u  . 4 0 0
S z k o ł a  w y d z .  w S a n d o m i e r z u  . . . .  1 7 6
S z k o ł a  w y d z i a ł o w a  w W ą c h o c k u  . . . 1 0 2
S z k o ł a  w o j e w .  X X .  P i j a r ó w  w P i o t r k o w i e  5 0 7  
S z k o ł a  w y d z i a ł o w a  w K a l i s z u  . . . 32 7
S z k o ł a  w y d z .  X X .  P i j a r ó w  w W i e l u n i u  . 2 3 0  
P o d  w y d z i a ł o w a  X X .  B e r n a r d y n ó w  w Wac -

C * R * *  .  "    ...

S z k o ł a  w o j e w ó d z k a  w L u b l i n i e  . . . 4 5 7
S z k o ł a  woj ew.  Z a m o j s k a  w S z c z e b r z e s z y n i e  3 3 7  
S z k o ł a  w y d z .  X X .  P i j a r ó w  w O p o l u  . . 13 6
S z k o ł a  w y d z i a ł o w a  X X .  P i j a r ó w  w  C h e ł ­

m i e ,  t e r a z  na  no wo  w z n o s i  s i ę .
S z k o ł a  w y d z i a ł ,  w H r u b i e s z o w i e  . .  . 1 3 2
S z k o ł a  w o j e w ó d z k a  w P ł o c k u  . . . .  4 1 4
S z k o ł a  w oj e w,  X X .  B e n e d y k t y n ó w  w P u ł -

ł u s k u ............................................................................501
S z k o ł a  w y d z .  X X .  R e f o r m a t ,  w Ż u r o m i n i e  337  
S z k o ł a  p o d w y d z i a ł .  X X .  B e r n a r d y n ó w  w

S k ą p e m .   ..............................J 3 1
S z k o ł a  w y d z .  X X .  P i j a r ó w  w Ł o w i c z u  . I 9 3
S z k o ł a  w y d z .  X X .  P i j a r ó w  w W ł o c ł a w k u  2 3 0
S z k o ł a  w y d z i a ł ,  w Ł ę c z y c y  . , 1 7 2

S z k o ł a  wo j ew.  X X .  P i j a r ó w  w Ł u k o w i e  . 3 1 9
S z k o ł a  w y d z i a ł o w a  w B i a ł y  . j <ŷ
S z k o ł a  wy d z .  X X .  K o m u n i s t ó w  w W ę g r o w i e  167
S z k o ł a  w y d z .  w S i e d l c a c h  . . . . .  J 54
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W c za s i e  p o g r z e b u  z m a r ł e g o  k r ó l a ,  W i l h e l m  
IV.  t a k  b y ł  w z r u s z o n y ,  i Z w i d z i a n o  ł z y  n a  
j ego  o b l i c z u .  C a ł y  o b r z ę d  p o g r z e b u  z w i e l k ą  
oka za łoś c i ą ,  i p r z y  n i e z l i c z o n y m  m n ó s t w i e  l u ­
d u  o d b y ł  się  w n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u  i b ez  
ż a d n e g o  w i ę k s z e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  o p r ó c z ,  ze  j e ­
d n e m u  z m i s t r z ó w  o b r z ę d o w y c h  w k o ś c i e l e  k a ­
w a ł  g z y m s u  na  c z o ł o  s p a d ł o ,  i ze  m n ó s t w o  
b y ł o  z ł o d z i e i  , k t ó r z y  z k i e s z e n i  r z e c z y  w y ­

c ią g a l i .  . . . .
D n i a  17 l i p c a ,  n a z a j u t r z  po p o g r z e b i e ,  p r z y j ­

m o w a ł  k r ó l  J .  p o w i n s z o w a n i e  ze  s t r o n y  L o n ­
d y n u .

P a r  k a t o l i c k i ,  x i ą ż e  N o r f o l k ,  b y ł  j - d n y m  z 
p i e r w s z y c h ,  k t ó r z y  s k ł a d a l i  n o w e m u  k r ó l o wi  
p o w i n s z o w a n i e  j e s z c z e  w m i e s z k a n i u  x i ą ż ę c e m  
w B u s h y - P a r k .  G d y  j u ż  x i ą ż e  N o r f o l k  s i ę  o d ­
d a l a ł ,  z a t r z y m a ł  go k r ó l  i r z e k ł ;  “  N i e  m o ­
ż e s z  xi.y/.e o d e j ś ć ,  p ó k i  n ie  z o b a c z y s z  k l o t o ­
w e j . , ,  T o  m ó w i ą c , z a d z w o n i ł  i p r z y b y ł e m u  
l ok aj owi  p o w i e d z i a ł ,  źe  c h c e  m ó w i ć  z Żoną.  
l>o c hwi l i  w e s z ł a  k r ó l o w a  b e z  ż a d n e j  m o n a r ­
s z e j  e t y k i e t y  i m a ł ż o n e k  p r z e d s t a w i ł  j ą  x i ę -
c iu N o i f o l k .

Ob o j e  k r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  o k a z a l i  w i e l e  p r z y ­
wi ą za n i a  do  D o n n y  Mar j i ;  z l ą d  w n o s z ą ,  że  u-  
c z uc i e  to b ę d z i e  m i a ł o  w p ł y w  na  l os  P o r t u -

8 1  U c z y n i o n o  u w a g ę ,  Że W i l h e l m  j e s t  w j e d n y m  
c z a s i e  p i e r w s z y m ,  d r u g i m ,  t r z e c i m  i c z w a i -  
t y r n .  P i e r w s z y m  j e s t ,  j . ko k r ó l  I l a n i i o w e r u ,  
d r u g i m  j ako  k r ó l  l r l a n d j i ,  t i z e c i m  j a k o  k r o i  
S z k o c j i ,  n a k o n i e c  c z w a r t y m ,  j a k o  k r ó l  A n g  j i .

Na  u k o ń c z e n i e  b u d o w l i  o k o ł o  z a m k u  A 1 o 
s o r s k i e g o  m a  w y z n a c z y ć  k r ó l  5 0 , 0 0 0  f.  *• c o- 
e iaż  n i e  l u b i  o k o l i c y  t e g o  z a m k a .  1  rze j  k u ­
c h a r z e  f r a n c u z c y  o t r z y m a l i  o d p r a w ę  od^ s ł u -  
źdiy d w o r s k i e j ,  g d y ż  k r ó l  o ś w i a d c z y ł ,  ż e j e s t  
z u p e ł n i e  k o n t e n t  z p o t r a w  a n g i e l s k i c h .  ^

\V L o n d y n i e  z a c z y n a j ą  n a  p r a w d ę  m o w i e  
o z m i a n i e  m i n i s t r ó w .  L o r d o w i e  L a n s d o w n e

i P a l m e r s t o n ,  p a n o w i e  l l u s k i s s o n  i G r a n t  m a ­
j ą  w n i j ś ć  do  g a b i n e t u .  B y ł o b y  to m i n i s t e r j u m  
w d u c h u  l i b e r a l n y m  w y b r a n e .

G a z e t a  T i m e s  m ó wi  w t e n  s p o s ó b  z po wo d u 
wz ięc ia  A l g i e r u :  “ F r a n c j a  b ę d z i e  ż ą d a ł a  z a ­
p e w n i ć  s i ę  w z g l ę d e m  w y k o n a n i a  w a r u n k ó w ,  
k t ó r e  z w y c i ę ż o n y m  p o d a .  Al b o  osadz i  A l g i e r  
w o j s k i e m ,  a lbo  z os t awi  c i ą g ł ą  z a ł o g ę  i u t r z y ­
m y w a ć  j ą  b ę d z i e  k o s z t e m  r z ą d u  a l g i e r s k i e g o . M o ­
że  t eż  z a m i e n i ą  F r a n c u z i  k r a j  a l g i e r s k i  w o s a ­
d ę  f r a u c u z k ą ;  m o g ą  z d e m o l j o w a ć  w a r o w n i e  i 
p o r t y ,  m o g ą  p r z e n i e ś ć  r z ą d  k r a j u  n i  i n n ą d y -  
n a s t j ę  m a h o m e t a i i s k ą ,  a lbo  c h r z e s c j n i i s k ą ,  k t ó -  
r a b y  i m  s t a w i ł a  r ę k o j m i ę  r z ą d u  s p o k o j n e g o  i 
p r a w e g o .  W tej  m i e r z e  n a r a d z i  s i ę  F r a n c j a  
ze  s w y m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i ,  a s z c z e g ó l n i e j  z 
A n g l j ą .  W i s t oc i e  n i e  w i d z i m y  w i c l k i e g o  n ie -  
b e z p i c c z e ń s l w a  dl a  A n g l j i  z za j ęc ia  A l g i e i u  
p i z e z  F r a n c u z ó w .  W s z a k ż e  j u z  p r z e d  3 00  l a ­
t y  m i e l i  m a ł e  o s a d y  w r e j e n c j i  a l g i e r s k i e j  , 
a A n g l j a  n i e  u s k a r ż a ł a  s . ę ,  i ż b y  p o s i a d a n i a  
t e g o  n a d u ż y w a l i .  K a ż d y  j a s n o  to w i d z i ,  Że 
nowa  p o t ę g a ,  k t o r ą b y  n a b y ł a  F r a n c j a  p r z e z  
o s a d z e n i e  swo i ch  p o d d a n y c h  w p ó ł n o c n e j  A-  
f r y c e ,  p o w i ę k s z y ł a b y  t a m  c y w i l i z a c j ę  i r o z s z e ­
r z y ł a b y  d o b r e  p r a w a .  W k a ż d y m  r a z i e  s z a n o -  
w a n o b y  p r a w a  w ł a s n o ś c i  i F r a n c u z i ,  c hcą c  p l a n ­
t owa ć  w A l g i e r z e  t i z c i n ę  c u k r o w ą  l u b  i n n e  
p ł o d y  k o l o n j a l n c ,  m u s i e l i b y  p i e r w e j  od k r a ­
j owc ó w g r u n t a  z a k u p i ć ,  a lb o  p r z e m y s ł ó w  i i ch  
n a d a ć  s t o s o w n y  k i e r u n e k .  T o  zaś p o m n o ż y ­
ł o b y  w s z e c h s t r o n n i e  h a n d e l  i p o m y ś l n o ś ć ;  n i e -  
t y l k o  F r a n c j a  u ż y w - ł a b y  d o b r y c h  z t ą d  s k u t k ó w ;  
i n n e  m o r s k i e  n a r o d y  z y s k a ł y b y  n o w e  k a n a ­
ł y  h a n d l o w e ,  ś r o d e k  A f r y k i  b y ł b y  l e p i e j  i>o- 
z n a n y  i p o ł u d n i o w e  b r z e g i  m o r z a  ś r ó d z i e m ­
n e g o  u b i e g a ł y b y  się  z p r zec iw l e g ł e m i  b r z e ­
g a m i  w ł o s k i e m i  i f r a n c u z k i e m i .  Be z  za j ęc ia  
A l g i e r u  n i e  m o g ł a b y  F r a n c j a  s p e ł n i ć  o c z e k i ­
wań w ł a s n y c h  i c a ł e j  E u r o p y .  S a m o  z b u r z e ­
n i e  p o r t u  a l g i e r s k i e g o  ni e  b y ł o b y  d o s t a t e c z ­
n ą  r ę k o j m i ą  p r z e c i w  w z n a w i a n i u  s i ę  a f r y k a ń ­
s k i c h  r oz b o j ów m o r s k i c h ,  a w s z y s t k i e  s k a r b y  
D e j a  i j ego  d z i a ł a  m o s i ę ż n e  nie  p o k r y ł y b y  p o-
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ł o w y  k o s z t ó w  w y p r a w y .  J e d n a k i e  F r a n c j a  m u ­
si o t r z y m a ć  z u p e ł n ą  s a t y s f a k c j ę  , b o  i nacze j  
n a r ó d  f r a n c u z k i  m i a ł b y p r a w o  u s k a r ż a n i a  s i ę ,  że  
u d e r z e n i e  w a c h l a r z e m  k o n s u l a  s u m m ą 6 i n i l j o n ó w  
i s t r a t ą  3 0 0 0  l u d z i  d r o g o  z o s t a ł o  o k n p i o n e .

K r a w i e c  W i l d g a n s  w M o g u n c j i  w y n a l a z ł  u b i ó r  
k t ó r y  s i ę  wdz i ewa  z a  j e d n y m  r a z e m  , g d y ż  
c h u s t k a ,  k a m i z e l k a ,  s u r d u t ,  a l b °  f r a k  i r e s z ­
ta  u b i o r u  s ą  r a z e m  z s z y t e .  W y n a l a z c a  s t a r a  
s i ę  o p a t e n t  s w o b o d y .

W  H o l l a n d j i  r o b i ą  t e r a z  t a b a k i e r k i  s z k l a n -  
n e  z p o d w ó j n y m  s p o d k i e m ;  w j e d e n  n a s y p u j e  
się  t ab a k o ,  w d r u g i  k ł a d z i e  s i ę  lód z so l a  h e r ­
m e t y c z n i e  z a m k n i ę t y .  T y m  s p o s o b e m  t a b a k a  
u t r z y m u j e  s i ę  z a w s z e  c h ł o d n o .  W e  F r a n c j i  
n a ś l a d u j ą  j u ż  t e n  w y n a l a z e k .

W h r a b s t w i e  H a m p s h i r e  w A n g l j i  , p o s i a d a  
p e w i e n  b og a cz  t a k i  o g r o d ,  j a k i e g o  m o że  n i e  
m a  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .  O s t a t n i e j  z i m y ,  k i e d y  
w s z y s t k o  do k o ł a  b y ł o  z m r o ż o n e ,  d r z e w a  i r o ­
ś l i n y  w ty in o g r o d z i e  o k r y t e  b y ł y  k w i a t e m  i 
z i e l o n o ś c i ą ,  n a p e ł n i a ł y  p o w i e t r z e  n a j p r z y j e ­
m n i e j s z ą  w o n i ą ,  a p t a k i  r o z m a i t e  o ż y w i a ł y  świe-  
g o t a n i e m  to w a r o w n e  m i e j s c e .  Z r a z u  z d a j e  
s i ę ,  żc  to b a j k a  z t y s i ą c a  n o c y  i j e d n a .  Al e  
ni c  n a d  to p ra w d z iw s z e g o .  W ł a ś c i c i e l  k a z a ł  c a ­
ł y  o g r ó d  n a t u r a l n y  o t oc z y ć  f i l a r a m i  m u r o w a n e -  
m i ,  k t ó r e  p o ł ą c z y ł  t af lami  s z k l a r n i a m i .  G d y  
się z i m a  z b l i ż a ł a ,  k a z a ł  w y s t a w i ć  n a d  t y m  o g r o ­
d e m  d a ch  z c e r a t y ,  w ś r o d k u  o p i e r a j ą c y  s ię  
n “ w y s o k i c h  j o d ł a c h ;  j e s t t o  z a t e m  w i e lk a  o r a n -  
*el ' ja,  k t ó r ą  o g i z e w a j ą  p o d z i e m n e  r u r y . — I n -  
n >' b o g a t y  A n g l i k  m y ś l i  k u p i ć  w, Sz wa j ca r j i  
* ' e l k ą  g ó r ę ,  k t ó r e j b y  s z c z y t  o k r y t y  b y ł  n i e -  
e z n y m  ś n i e g i e m .  G ó r ę  t ę ,  z a m i e n i ć  c h c e  w 
° o l-ó d , w  k t ó r y m  z a m y ś l a  p o ł ą c z y ć  r o ś l i n y  ws ze l -  
b i ch  s t r e f ,  t a k ,  iż k i e d y  s z c z y t  g ó r y  o k r y t y  
b ę d z i e  l o d o m ,  t y m c z a s e m  u s p o d u  j e j ,  p r z y  
p o m o c y  s z t u c z n e g o  c i e p ł a  z r y w a ć  b ę d z i e  figy i 
p o m a r a ń c z e .

Uczony chemik  w Lo nd yn i e  wyda wkró tce  
u z i e ł o , w k tó r em rozwini e  i w sys t em u łoży  
Wszelkie modyf ikacj e powon ien i a  i smak u .  Ęe-  

®le ,0 p ie rwsze  w tym  rodzaju dz ie ło .

J u ż  n a w e t  d l a  k o n i  r o b i ą  w L o n d y n i e  p o m a ­
d ę .  W y n a L z ł  j ą  p i e r w s z y  k o n i u s z y  t e r a ź n i e j ­
sz e go  k r ó l a ;  m a  ona  zaś  tę  w ł a s n o ś ć ,  iż j a k ą -  
b ą ć  m a ś ć  n a t y c h m i a s t  p r z e i s t a c z a  w b i a ł ą .  W i e r  
lu  A n g l i k ó w  k a z a ł o  s o b i e  u t a r a n t e w a ć l u b  u b i e ­
l i ć  c a ł e  Gugi.

P -l snia  z a g r a n i c z n e  d o n o s z ą  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e ­
g ó ł y  o B r a z y l j i :  “ Z n a c z n a  c z ę ść  o by c z a j ó w  i
z wy cz a jów b r a z y l s k i c h ,  p o c h od z i  od  M a u r ó w .  
O p r ó c z  w y ż s z y c h  k l a s ,  w s z y s c y  B r ą z y l c z y k o w i e  
j a d a j ą  s i e d z ą c  na  d y w a n a c h .  A ż e b y  u c z y n i ć  
g r z e c z n o ś ć  z a p r o s z o n e m u  na  o b i a d  c u d z o z i e m ­
c owi ,  b i o r ą  z j e g o  t a l e r z a  n a j l e p s z ą  p o t r a w ę  i 
p o d a j ą  «iu j e d z e n i e  z p r z e d  s i e b i e ;  n ie  u ż y w a ­
j ą  p r z y l e m  a n i  n o ż ó w ,  a n i  w i d e l c ó w .  W B r a -  
zy l j i  są  t a k ż e  ś l a d y  u ż y w a n e g o  na w s ch o dz i e  
j ę z y k a  k wi a tó w.  G d y  c u d z o z i e m i e c  d o  j a k i e ­
go d o m u  w c h o d z i ,  w y b i e g a  n a p r z e c i w  n i e g o  
p a n n a  do r o d z i n y  n a l e ż ą c a ,  i p o d a j e  m u  k w i a ­
t y .  B r a z y l c z y k  o p i s u j ą c  os ob y  i r z e c z y ,  z a ­
w s z e  p r a w i e  z m y ś l a  , g d y ż  w o p i s i e  p r z e s a d z a  
n a  s p o s ó b  w s c h o d n i .  Mówi ąc  o n a r o d z i e ,  z d a ­
je  s i ę  j a k  gdy l ty  m ó w i ł  o s a m y c h  b o h a t e r a c h .  
J e d e n  d r u g i e g o  n a z y w a  w p o s p o l i t e j  m o w i e  n a j ­
w y b o r n i e j s z y m ,  n a j w z n i o ś l e j s z y m .  Mó w i ą c  o 
u l u b i o n y m  w o j o w n i k u ,  w ys t a w i a  g o ,  j a k  n a d ­
z w y c z a j n ą  i s t o t ę ,  k t ó r a b y  w a l c z y ć  m o g ł a  z 
1 0 0 , 0 0 0  s z a t a n ó w .  R o z u m i a ł b y  k t o ,  s ą d z ą c  z 
wy r azó w B r a z y l e z y  k ó w ,  ż e  to l u d z i e  p o d  k a ż ­
d y m  w z g l ę d e m  n a d z w y c z a j n i  , a p r z e c i e ż  n i e  
m a  m o ż e  n a r o d u  p o s p o l i t s z e g o .  R z a d k o  k t ó r y  
d a je  d o w o d y  o d w a g i ,  a w z e m ś c i e  d o p u s z c z a j ą  
s i ę  m o r d e r s t w  z a s a d z k o w y c h .  Ś c i ś l e  o d  s p o ł e ­
czn oś ci  t o w a r z y s k i e j  o d d z i e l o n e  k o b i e t y  i c h ,  
n i e  m a j ą  l eg o w d z i ę k u ,  k t ó r y  o d z n a c z a  p ł e ć  
p i ę k n ą  w E u i o p i e .  P o d o b n e  s ą  do  n i e w o l ­
n i c ,  i m a ł o  co l e p i e j  od  n i c h  w y c h o w a n e .  
Z w y k l e  są ł a g o d n e  , a l e  r o z d r a ż n i o n e  w y d a j ą  
swe p o ł u d n i o w e  p o c h o d z e n i e  p r z e z  g w a ł t o w n e  
n a m i ę t n o ś c i .  W i ę c e j  są  p r z y j e m n e  , n i ż  p i ę ­
k n e ,  a c i ą g ł e  s i e d z e n i e  o k r y w a  i ch  t w a r ze  c h o ­
r o wi t ą  r u m i a n o ś c i ą .  W r e s z c i e  w c h o d z ą  w zw ią­
z k i  m a ł ż e ń s k i e  i p r ę d k o  t yją ;  w 27 r o k u  ż y -
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cia m i e w a j ą  j u ż  w n u k ó w .  B r a z y l c z y k o w i e  z 
o k o l i c  g ó r z y s t y c h  o d z n a c z a j ą  s i ę  w i ę k s z e i n o d  
n a t u r y  u s p o s o b i e n i e m  , a le  t e z  są  z aw z i ę t s i  w 
z e m ś c i e .  D w ó r  D o n  P e d r a  j e s t ś w i e t n y ;  u t w o ­
r z y ł ’ on  s z l a c h e c k i  k o r p u s ,  do  k t ó r e g o  z a l e t  n i e  
n a l e ż y  t a l e n t  w o j e n n y .  W  o s t a t n i e j  r e w o l u c j i  
n i e  o d z n a c z y ł  s ię  ż a d e n  B r a z y l c z y k .  C h a r a ­
k t e r  D o n  P e d r a  jest,  z u p e ł n i e  p r z e c i w n y  c h a ­
r a k t e r o w i  n a r o d u ;  o b y c z a j e  j e g o  są  p r o s t e ,  ż y ­
c i e  c z y n n e ,  u m y s ł  m ę z k i  i d z i e l n y .

O program atach  szkolnych w  W arszaw ie  r. b. 
wydanych.

Chwalebny i pożyteczny jest  zwyczaj  p rzy łącza­
n i a  corocznie do program atów szkolnych ,  ktoremi 
rektorowie zap rasza ją  publiczność na popis uczniów', 
ro zp raw y  n aukow ej ,  wypracowanej przez jednego 
z członków zgromadzenia  nauczycielskiego. Pism a 
tak o w e  , ję?e}i, j e  zaleca w ybór  materji stosownych 
do potrzeb szkolnej m łodzieży ,  rzetelną  przynoszą 
korzyść.  T y m  sposobem wieloliczne p rz ed m io ty ,  
będące w zw iązku  z instrukcją  pub l iczną ,  o k to r jc h  
żadne inne pisma nie wspominają  , t rak to w an e  być 
mogą. Wreszcie sami nauczyciele  udz ia łem  w pi­
smach tego ro d z a ju ,  chlubne składają  dowody przed 
publicznością i postępu w nauce i szczególniejszego 
w  niej zamiłowania.  P rog ram m ata  szkolne są n ie ja ­
ko perjoiiycznemi, raz  na  rok wydawanenii  dzienni­
kami przez nauczycieli  i profesorów.

Przedm io ty  z aw ar te  w tegorocznych programma- 
tacli szkolnych są następujące : ,

W program m acie  licejskim: « O potrzebie , ko rzy ­
ściach i nadużyciach podziału pracy w nąukaeh, przez 
profesora Sieroeińskiego.

IV szkole woje w. na  Lesznie : “ O cywilizacji  G re ­
kó w  przed wojną Trojańską. » Rzecz wielce uczona, 
przez  prof. Kozłowskiego.

W szkole wojew. X X . P ijarów  p rz y  uli. Długiej :
* O kw adra tach  m agiczny eh , p. X. Janickiego.

W  szkole wojewódz. XX . P i ja rów  n a  Żoliborzu :
* O wadach prywatnej edukacji  m agna tów  w Polsce.*

W szkole wydz. 11a M u ran o w ie :  « De accusatryo
eum inhnitivo, przez zastępcę rek tora  szko ły ,  su n u u -

VV szkole wydz. przy Nowym  Swieeie :  « R ozpra ­
w a  m atem atyczna ,  przez  prof. Dayera. » ,

W szystk ie  niemal te rozpraw y n a u k o w ą  przedm io­
tó w  wyłożonych  zaleca ją  się użytecznością. P rzed  
inneini atoli p rogram atam i szczególniej uwagę n a ­
sze  zwróciło  n a  siebie p rogram m e wydane  w szko­
łę  wydziałowej przy  ulicy K ró lew skiej , zostającej
pod fiitrządem rektora Jana Sieberta. Znajduje się  w

niern rozprawa pod ty tu łem  : “ W iadomość o życiu
i pismach M arka  Fab iusza  K w in tyuana  , przez Jńze- 
fa Karola  Jaślikowskiego , nauczyciela jeżyków sta- 
roży tnych  , ojczystego i l i te ra tury .  Dołączony jest 
do tej rozp raw y  przek ład  pierwszego Rozdziału  X , , .  
„j X  nauki k rasom ów stw a Kwinty liana, w ypracow a­
ny przez tegoż Józ, Kar. Jaślikowskiego. Autor po­
dzie lił  rozprawę swoją o Kwintyl.an.e  na dwie czę­
ści. R oztrzasnąw szy  pisma rzymskiego retora, oce­
n ia  następnie zas ług i  poprzedników jego położone w 
re toryce  to jest  Arystote lesa  1 Cycerona N,e z a ­
przecza  rzadkim  ich ta le n to m ,  lecz wychodząc z  t e ­
go p u n k tu ,  że obadwa pisali raczej dla znawców 
niżeli dla m ło d z ieży ,  palmę pierwszeństwa przed Ary­
stotelesem i Cyceronem  przysądza  Kw in tj  lianowi. 
W szystko,  cokolwiek pi au to r  mowi, oparte  jest  na 
głębokiej znajomości r z e c z y ,  o której.pisze ,  t r a ­
fnie zas tanaw ia  czytelnika  nad c zasam i ,  w których 
ż y ł  K w in ty l ia n ;  tym  bowiem sposobem zasług i  pisa­
rza  nauki krasomowskiej w prawdziwszem ukazuje 
ś w ie t l e .  G o d n e  j e s t  w tej  m i e r z e  u w a ża n ia  z d a n ie  
a u to r a  r o z p r a w y , o k a z u j ą c e  j e g o  s z l a c h e t n y  s p o ­
só b  m y ś l e n i a ,  g d y  w c h o d z ą c  w ś c i ś l e j s z y  r o z ­
b i ó r  d z i e ł a  K w i n t y l j a n a  u t r z y m u j e :  że  k s z t a ł ­
c e n i e  s e r c a  m ł o d z i e ż y  na w ię k s z y  w z g lą d  z a ­
s ł u g u j e  o d  k s z t a ł c e n i a  u m y s ł u .  , , D z i e ł a  p i ­
s a n e  d la  p o t r z e b y  s z k o ln e j  m ł o d z i e ż y , ,  —  te  
są  s ło w a  J .  K- J a ś l i k o w s k i e g o ,  s a m o
k s z t a ł c e n i e  m ło d o c i a n e g o  u m y s ł u  w in n y  m ie ć  
n a  c e l u .  N i e m n i e j  w a ż n y ,  a p o d o b n o  w a ż n ie j ­
s z y  c e l  k s z t a ł c e n i a  s e r c a  w in i e n  k i e r o w a ć  p i ó ­
r e m  p i s a r z a ,  co d ł u g i c h  p r a c  i c zu w a n ia  ow oce  
p o ś w ie c ą  na  k o r z y ś ć  n i e d o ś w ia d c z o n e j  m ł o d z i e ­
ż y  . W s z a k  id z i e  t u  o s z c z ę ś c ie  p r z y s z ł y c h  
p o k o l e ń ,  o l o s  n a r o d ó w ,  k t ó r e  t y l k o  p r z e z  w s z e ­
l a k i e  c n o t y ,  p r z e z  c i ą g ł e  d o s k o n a l e n i e  s i ę  w 
te rn  co  d o b r e ,  p r a w d z i w e  1 p i ę k n e ,  sw ój b y t
u t r w a l i ć  m o g ą . , ,

W  d r u g i e j  c zę ś c i  r o z p r a w y  m ó wi  a u t o r  o  ż y ­
c iu  K w i n t y l j a n a .  D o m y s ł y  u c z o n y c h  o n i m  w 
o g ó l n y m  s t awi a  w i d o k u .  N i e k t ó r e  p i s m a ,  p o ­
w s z e c h n i e  u w a ż a n e  za d z i e ł a  K w i n t y l j a n a ,  n i e  
s a d z i  b y ć  j e g o  r ę k i .  W y l i c z a  w s z y s t k i c h  t ł u ­
m a c z ó w  t e g o  a u t o r a  w  o b c y c h  j ę z y k a c h ;  p r z y ­
c h o d z ą c  z ko l e i  do  P o l a k ó w ,  ż a d n e g o  n i e  m o ż e  
p r z y w i e ś ć  n a z w i s k a  p o l s k i e g o  t ł ó m a c z a .  Ztąd.  
b i e r z e  p o c h ó p  do z a s t a n o w i e n i a  s i ę :  d l a  Czego 
t a k  r z a d k i e  s ą  u  n a s  p r z e k ł a d y  p i s a r z y  s t a r o ­
ż y t n y c h ?  W a r t o ,  ż e b y  t e  u w a g i ,  t e  t r a f n e  p o -



Strzeżenia  ze wzgl ędu  k l a s syc zny ch  autorów,  
i s tanu nauk  fi lozoficznych w k ra ju  na sz y m ,  cz y ­
tal i  m łodz i  f i lologowie ! Oto są s łowa autora:  

„ D z i w n a  zais te j e s t  r z e c z ,  że gdy pisarze 
Zy gmu n towsk i ego ,  tak b łog iego  dla naszej  l i ­
t e r a tu r y  wieku;  dali  nam p r z y k ł a d  p r z y s w a j a ­
nia sobie n i e ś m ie r t e l n yc h  p iękności  p i s a rzów 
k l a s syc zny ch  A ten  i R z y m u ,  choć da l eko  w ię ­
k sze  w p rac y  swojej  miel i  do zwalczeni a t r u ­
dności  , n i eu ro b ion y  jeszcze mając j ę z yk  , że 
k i e d y  n i e zmordow any  Na ruszewicz ,  acz za t r u ­
d n i on y  waznemi  p r acami  oko ło  dziejów , p r z e ­
ł ożywszy  Tac y t a ,  pokaza ł  naszym uczonym;  iż 
można  p rze j ść  do potomności ,  choćby t y lk o  za 
podobną  l i t e r a tu r z e  naszej  p r zy s łu gę ;  t y m cz a ­
sem my  > mając  już tak uksz l a ł co ny  j ę z yk ,  i m o ­
gąc j uż  m e  z t a k i m  us t e rk i e m  , jak nasi  d a ­
wni  p rzodkowie  dobijać się w tej  m ie r ze  l i t e ­
r ack i e j  s ł awy ,  od łog i em zos t awi l i śmy to pole ,  
7. k tó r ego  n i e p r ze b ra n e  zb i er ać  m og l iby śm y  
ko rzyśc i .  Cz ek a j ą  naszego zdobyci a  prozato-
rowie g r e c c y , czeka j ą  r z y m s c y , ,   “ N iema-
m y  ani  w j ed n y m  p r ze k ł a d z i e  t y lu  wybo rny ch  
mówców,  h i s t o r y k ó w ,  filozofów , od czasu j ak  
mowa nasza śmia ło  za na jce ln ie j szemi  w E u ­
rop i e  j ęzykami  zdąża.  A p r zec i eż  poszczycić  
się możemy  j ęz yk i e m,  w k tó r ym  r zy m sk ie  m y ­
śli prawdziwie po r z y m s k u  oddane  być mogą,  
a g r eck i ch  pisarzów p ros to ta  , ł a twość  i wy- 
tworność  j a kż e by  się p i ęk n i e  wydał a  pod  p ió ­
r e m  u ta l en towanych rodaków!  G dy  p r z e k ł a d  
s t a roży tnego  p is a rza  j e s t  u n a s  nad e r r zn dk i e tn  
z j awi sk i em,  sądzę ,  iż t ego p r z yczyną  j es t ,  że wie­
lu  z m ł od z i e ży  poświęcając się językowi  o j czy­
s t e m u ,  p r ze s t a j e  na znajomości  j ę zy kó w s t a ro­
ży t ny c h  w szkoł ach  nabyt e j ;  a p rze to  n ie  czy ­
n i ąc  dalszego pos t ępu ,  n ie  są zdolni  a r cydz i e ł a  
p is arzów g reck i ch  i r z y m sk i c h  p r z e k ł a d a ć .  Z 
pomię dzy  zaś t ych ,  co g ru n t ow ną  znajomość ję­
zyków s t a roży tnych  obral i  za p r z ed m io t  swo- 
»ch u s i łowań,  wielu zan iedbuj e  j ę zyk  ojczysty:  
a p r ze to ,  choć zdolni  są czuć p i ęknośc i  wzorów 
• t a r oży tny ch ,  n ie  są zdolni  oddać  je w naro-  

OWej mowie .  Dop ók i  t ak i e  r ozdwojen i e  u nas

mieć  będz i e  m i e j s ce ,  zawsze ubodzy b ędz i e my  
w p r z e k ł a d y  s t a roży tnych  k l as syków !,,

Znać  gor l iwego f i lologa,  m i ło śn ik a  j ę zy kó w  
s t aroży t nych  ! J ak ożko lw iek  atol i  mn ie m an ie  
J .  K.  J aś l ikowsk i ego  ze wzg lędu  “  n i e p r z e ­
b r a n y c h , ,  j a k  mówi ,  ko rzy śc i ,  i l i t e r ack ie j  s ł a ­
wy,  s p ł y n ą ć  mogących  z p r z e k ł a d ó w  p i s a r zy  
s t a ro ży tnych ,  pewne j  modyf ikacj i ,  ( p r z y n a j ­
mnie j  p o d łu g  naszego sposobu uważani a  l i t e ­
r a t u ry  o j czys t e j ) ,  u ledz  mus i ,  j e d n a k ż e  p r z y ­
znać na l eż y ,  że on ba rdzo  wła śc iwie ,  w duchu  
p r awdy  i po t r zebę  zab rani a  śc i śle j sze j  z a u ­
t or ami  s t a r ego  w iek u  znajomośc i ,  i u ży t e c z ­
ność  wyn ika j ącą  ztąd d la  pub l i cznego  o świe ­
cen i a ,  ok azu j e .  J e d e n  j e s t  t y lk o  ś r o d e k ,  nie 
n i e p oc h yb ny ,  pozbycia  się p r ze s ąd u ,  j akoby  
s t a ro ży tn y ch  k l a s sycz ny ch  p is ar zy  w l i t e r a tu ­
r ze  naszej  naś l adować by ło  można  ; a ten  ś r o ­
de k  zależy na tern:  żeby ich poznać ,  zg ł ęb i ć ,  
i p r z e ł oż y ć  na j ę zy k  o j czys ty .  T y m  sposo ­
b e m  wy badamy  ducha s t a roży tne j  cywi l i zac j i .

Do  rozp r awy  swojej do ł ą c z y ł  au to r  w ła sn y  
p r z e k ł a d  rozdz i a łu  Igo  s i ęg i  1 Olej dz ie ł a  K w in ­
ty l jana.  Ta  x igga  j e s t  na d e r  w ie lk i e j  wagi  
d l a  his tor j i  l i t e r a tu ry  s t a roży tne j .  Aczko lw iek  
Kwin ty l j an  j e s t  j ed n y m  z na j t r u dn i e j s z ych  au ­
torów ł ac iń sk i ch :  p r zec i eż  po l s k i  t łóinacz z 
t ak im  t a l en t em go o d d a ł ,  że czyta jąc  j ego  
p r z e k ł a d  i porównywając  z o r y g i n a ł e m ,  zda s ię 
j a koby  żadnych w rozumien iu  Kwin ty ! j ana  n ie  
b y ło  t r udnośc i .  Zaleca  prócz  tego t ł ómacza :  
czys tość  po l s zczyzny ,  poprawność ,  s ł owem  t a ­
l e n t  p i s ar sk i .  Zyczyćby  więc n a l e ż a ł o ,  aby  
Józef  Kar .  J a ś l ikowski ,  p r z y  t ak  g ru n towne j  
i s t a roż y tny ch  i ojczys tego j ę z yk a  zna jomo­
ści ,  za ją ł  sio p r z e k ł a d e m  ca ł k ow i ty m autorów,  
k tó r y c h  dot ąd  p r zep o l s zc zon e  g ł a d k i m  p ió r em 
wy jątki ,  d r u k i e m  og ł o s i ł .  Będz ie  to z iszcze­
n i e m  nadzie i ,  j a k ą  zawzię l i śmy ,  uważając g o r ­
l iwe j ego poświęcen ie  się l i t e r a tu r ze  k las -  
sycznćj  , i znamie n i t ą  zdolność  p r z ys łu ż en i a  
się polskiej  , p r z e k ł a d e m  ce ln i e j s zych s t a ro ­
ży t n yc h  p i s a r zy .  J eżel i  odpowie  t emu  ocze­
k iwan iu ,  o t r zym a  w udzia l e ,  to co sam o Na-
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rnszewiczu tłumacza Tacyta  wyrzcM : “ j* m o ­
im .  przejść  do potom ność,,  choćby ty lko  za 
podobną literaturze naszej p iz y s lu g g . , ,

^ ^ f ^ ^ K O . t > U C ^ N K C O  

p r z y  u l icy  K r a k o w s k i e  P rze d m ieśc ie  p o d  S .  3 ,  ,. 
o n ś i  O S O B  V l’Ł C i  Ż E Ń S K I E J  z y c z y  sob ie  p r z y -H i s r x

wincji'* n ied a lek o  “od W a rsz a w y ; b liż sz a  w idom ośc 

W ^ p S r i - H V  W N I K  tru d n ią c y  się  d o ty c h c z a s

S l? „  k o m isso w y ch , w  *> K?ó-

l / s t w i ? ’ P o l s U n "  eA drcs Wp ^ « ® y  
r c , ( \ \ \  ip«t do w v n a ie c ia  »,rt y

O sz e śc iu  o k ta w a c h  , " o d  k tó re g o , jeże li " 'W ? " " ®  
I d a  a z t  ,. 3«, k o  a r ta ln ie  z a ś  zn iczy  od  u g o d y . B l.z s z a  
w iad o m o ść  w B ió rz e  In fo rm a c y jn y m . . - m (Uł

(488) O so b a  " J e  Ż y to m ie rsk ą  lu b  Ki-
R o s s j i , a  o so b liw ie  ^  G u b e iw s  Y . y  ^  w sp ó l. 
jo w s k ą ,  z y c z y  n n e ć  B ió rz e  in fo rm a c y jn e n i.

" * 1 * 4  p ra y  N - y m
» P P A R T \ M E N T  na l s z e m  p ię t rze ,  sk ła d a ją c }  • 
f p  Poko i  k u c h n i ,  d , w a l n i ,  3 p i w n i c ,  w ozow ni  ,

„ u . T a m ż e  b ę d ąnags ŝ Totsxs-siUt’n «»“ 
•tttW &sgOA. tós»
k tó r a h y  m o g ła  d a w a ć  począ tk i  t y c h ż e  . } -
c z ą c a  sob ie  p r z y ją ć  t a k o w y  o b o w iązek  , *glosiff  się 
z ech c e  do B ió ra  In fo rm a c y jn e g o .

w  B iórzez łożone  są
4’i i
A l ’ 1  , .
c t w a  n a u k  i  o b y c z a j ó w  j e g o
I n f o r m a c y j n e n i .  , ,  . „ „  W o ł y ń  do

(■609) K to b y  z y c z y t  s o l n e  z a b r a ć  się n a  J m o .  
B e r d y c z o w a  l u b  Ż y t o m i e r z a  n a  w s p ó l n y . ko i > 
j e  z n a l e ź ć  w y g o d n a  okaz  j e ,  o k tó re j  b l r z s z  ./,e 7j wyni7 ' *  t .  * Jt7 . 
m o ść  u d z ie la  B io ro  i n f o rm acyjne .

W m ,1k a k !^ W ™ w s ^

(611) F R A N C U Z  r o d o w i t y ,  tr u d n ią c y  się  d a w a ­
niem  lekcj i  p r y w a t n y c h ,  ż y c z y ł b y  sob ie  je s z c z e  ze  
d lu b  4 g o d z in y  d a w a ć  lekcje  j ę z y k a  t  r a n c u z k ic g o ;
. .  i i d o m o ś ć  w b ió rze  In fo rm acy jn en i .

r615) M ło d z ie n ie c  u k o ń c z y w s z y  s z k o ły  \ \ o j e w ó d z -  
l ' i  m-iiacv ch lubne  ś w ia d e c tw a  t a k  z  o d b y ty c h  n au k ,  
j a k ’ i m o ra ln e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  ż y c z y ł b y  się u m ie ­
śc ić  za  N a u c z y c ie la  D o m ow ego  do p rz y sp o s o b ie n ia

“«‘kur?K v »»»•'•»»»- bi"r°
f0r(" M ? K 4 M lE N IC A  pod N rem  9030 p r z y  u licy  T a -  

' . , , . , . . . .  i  a .M /onem . a o k ien  f ro n tu  nia-
S i ’ V  g ró d k iem  i o ff icynką d re w n ia n ą
j ą c a  , a m ew . ivlvi D a ls z a  w iad o m o śćje s t  do s p r z e d a n ia  z w o l n i j  i »;k
w  b ió rze  In fo rm acy jn en i .  m s t a n c i a i

K a w a le ro w ie  p rag n ący  n ueo  ; *. d •
s tó ł  w do m u  g o s p o d a rs k im ,  a lbo  rodz ice  z a d a ją c y  
um ieśc ić  sw e  dzieci  na  pensji  n ie  d rog ie j  a  dogo- 
dnćj * r a c z a  s ię  u d a ć  p o p i s z ą  wiadomość,  do B io ra

(591)* K tu by  °  in i a ł  do z b y c i a  k a n a p ę  i fi lub  1% 
k r z e s e ł  m a c h o n io w v c h  m a ło  u ż y w a n y c h  po z m z o n e j .  
c e n i e -  z e c h c e  sic zg ło s ić  do B ió ra  I n fo r m a c y jn e g o  

( W )  w  Biórze  in fo rm a c y jn e n i  m o ze b j  c um ie  
sr .czońy n a  a p l ik a n t a  m to d z  eniec p iękn ie  Pi««»cy. 
M ie isce  to j e s t  n ie jak o  p r a k t y c z n ą  s z k o lą  d la  k a ­
ż d e ; , ,  k to  z a m y ś la  b y ć  n e g o r ja n te m  lub  m a  k iero-  
w a S  '/i iacziieini  in te re sam i .  W c z a s ie  a lb o w iem  ap- 

Id ac i ic ty lk o  ze bed/.ie m ia ł  sposobność  n a u c z a ­
ni a sie p r a k ty c z n ie  b u c h h a l t e r j i , lecz obo k  t e g o  
’ „ zn  " liczn e i ro z m a i te  i n t e r e s u , k tó r e  codz ien  w  
B ió rz e  sic t r a k t u j ą ,  i k tó r y c h  l iczba  co raz  s ię  po-

Ŝ TSW%: imw * ąe* •*"**w**-
“  y  z g ł o s i  Się d o B il ira  I n fo r m a c y jn e g o .

P e w n a  O soba  u m ie ją c a  po P o lsk u  , po N ie m ie c k u  
■ v , . ' , n ru z k u  ż y c z y  sobie o b jąć  m ie jsce  G u w e rn a n t -  

M ieśc ie  " l u b  t H  na P ro w in c y i .  D o w ied z ieć  
m o żn a  w G łó w n y m  K a n to rz e  K u r ie ra  P o lsk iego .  

*' "Doniesienie  Loteryjne, z K A N T O R U  W E R  PH E IM A . 
1 , 0  SO W D O  P I E R W S Z E J  K 1 .A S8Y  SSei L o te r j i ,  
k tó r e j  c iąg n ien ie  d n ia  l2 S ie rp n ia  w l K / Y S / Ł Y  1 
N IK D Z IA Ł W K  sie o d b ę d z ie ,  C a łk o w i ty c h  i wiei- 
c i o w y c h  , w ra z  z  "planami w m oim  k a n to r z e  je sz c z e  
d o s ta ć  m ożna .  — W a r s z a w a ,  dn ia  2 '1  0  , v
A. w e r lh e im .  N e r  3S5 n a  K ra k .  1 rac  . \
R y s a .
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